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Obecne położenie „ w Wiedniu.
Z Wiednia, ia jedna tylko pewn« win- 

domośc dochodzi nas, źe ministerjum p. 
.Schmerlinga ruDęło ‘ uiepowrotnie: czy i 
system, przez to ministerstwo wprowadzo­
ny znacznie zmieni się, o tem wielkie je ­
szcze są wątpliwości. Z najnowszych do­
niesień „wnosić można tylko o runięciu te­
go. systemu wobec Węgier. Wobec innych 
krajów koronnych ma być zachowana ra­
da szczuplejsza w obecnym jej składzie. 
Jest prawie zadecydowany dualizm t. j. 
podział monarchii na dwie połowy, z któ­
rych jedna scentralizowaną ma być w pe- 
szteiiskim sejmie i w węgierskiem minister­
stwie, druga w wiedeńskiej szczuplejszej 
Radzie państwa i -w wiedeńskiem, niemiec- 
kiem ministerstwie, a obydwie połowy łą ­
czyć się mają razem w zgromadzeniu 
delegatów  ̂ z węgierskiego sejmu i z 
szczuplejszej Rady państw a, równie jak  
w wspólnem ministerstwie wojny, finan­
sów, handlu i spraw zewnętrznych, W je 
duej połowie przewaga Węgrów, w dru: 
giej przewaga Niemców wtedy by się utrzy­
mała Ustawę lutową zawieszonoby tylko 
co do składu pełnej Rady państwa, z re­
sztą pozostałaby nietkniętą. Dopiero gdy­
by stanął układ z Węgrami, koroną wnio­
słaby do szczuplejszej Rady nie układ 
sam , lecz odpowiednią układowi zmianę 
Ustawy lutowej co do szczuplejszej Rady 
państwa) a co do-pełnej na mocy §. 13 . 
oktrojowanoby nową jej organizację.

Uie byłaby to więc zmiana systemu w 
pałej monarchii, ale częściowa' zmiana w 
Jednej połowie węgierskiej. Ministerjum 
Kńęc nowe wiedeńskie mogłoby pozostać i 
U&dal. niemieckiem wyłącznie, nie potrze- 
bując„nawet co do niemiecko-słowiańskich 
krajów odstępywać od systemu Sclimer- 
hnga i nie potrzebując samo być wyrazem 
żadnego systemu. Może składać się z u- 

. pędników samych, którzy mogliby się na- 
[ ginąć do chwilowej konieczności. Nie po­

trzebowałoby stawiać programu i wiązać się 
nim naprzód, lecz czekać może rezultatu 
układów z Węgrami. Istotnie mężom wy­
bitnych zasad niepodobna było do takiego 
przejściowego przystąpić ministerstwa. We- 

°s tato ich wiadomości, ' Belcredi już

P rzed p łatę  przyjmują:
B iuro AUuainUtracji „G A Z E O  NARODOWEJ 

przy ulicy Wałowej pod 1. 285 in.
OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju 

przyjmują się za opłatę od miejsca objętości wiersza 
, drobnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stemplo 
i  wej 30 centów za każdorazowe ornieszczenie.

Przedpłatę i ogłoszenia na całą F r a n c j ę  przyj- 
1 ruuje jodynie p. L u d w i k P ł o ń s k i  w Paryżu Bou- 

leyard du Prince Eugśne 59.
W Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeratę 

bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika. Wollzeile Nr. 22. 
i Haaaenstein e t Vogler. Wollzeile 9.

LISTY wszelkie winny byc przesyłane „ f r a n c o ,  
_  LISTY r e k l a m a c y j n e  nieopieezetowane nie ule- 
■  gają frankowaniu. R 1£K0 P1SMA nadsyłane do reda­

kcji nie zwracają się i beda niszczone.

mianowany ministrem stanu, ministrem fi­
nansów ma tymczasowo zostać Holzge- 
than, zastępca iplenera w ministerstwie 
finansów, a Raulc, prezydent sądu handlo­
wego w Wiedniu, . ministrem sprawiedli­
wości. Wszyscy Trzej przedewszystkiem 
są bardzo lojalnymi i bardzo zdolnymi u- 
rzędnikami, a Belcredi i z przymieszką 
arysjtokratyczno konserwatywną. Zresztą 
politycznego kierunku swego, politycznych 
zasad żaden z. nich samodzielnie dotąd nie 
objawił. Byłoby to więc ministerjum przej­
ściowe, jakie zawsze pojawia się i w in­
nych państwach przy przesileniach mini­
sterialnych,’ gdy dawny system rządu u- 
trzymać. się jiię może, a wprowadzeniu 
nowego są na pizeszkodzie większe tru- j 
dności.-Wtedy-urzędnicy zapełniają lukę, ! 
dopokąd się sytuacja nie wyjaśni. Przesi­
lenia tym sposobem się nie usuwa, ale si^ 
je  łagodzi i odracza.

Gdyby teraz mężów auticeutralistycz-* 
nego kierunku, czy to ' arystokratyczno- 
konserwatywnych, czy tedęralistów libe 
ralnych powołano do steru, musieliby Ra­
dę państwa rozwiązać, bo w obecnej nie 
znaleźliby, większości dla siebie. Tymcza­
sem finanse państwa nie dozwalają tego 
uczynić Ministerjum więc urzędnicze, 
musi przedewszystkiem utorować drogę, 
usunąć przeszkody. A skoro to ministerjum 
znajdzie się pod kierunkiem urzędnika 
arystokratyczne - konserwatywnego, więc 
moźnaby ztąd wnosić, komu głównie uto­
ruje drogę, kto będzie jego następcą.

Gdy ministerstwo, Schmęrlinga przez 
lat '4 nie załatwiło sprawy węgierskiej, 
więc obecnie korona sama wzięła w swe 
r ę c e  jej załatwienie. Ministerjum urzędni­
cze, b ez  p r o g r a m u , łatwo może iść za in­
tencjami kęrony, bez narażenia się na 
sprzeczność z swemi przekonaniami, może 
stosować swe kroki do okoliczności, do kie­
runku , jąka ta  sprawa weźmie na sejmie 
węgierskim. Dopiero gdy Węgrzy sfor­
mułują uchwałą sejmuwą zmianę" swej kon­
stytucji i  oznaczą stanow isko/ w jakiem 
zostawać pragną wobec .drugiej połowy 
monarchii, jako też wobec Kroacji i Sie­
dmiogrodu, a korona będzie miała tylko 
do wyboru albo przyjąć te uchwały wę­
gierskie, albo je odrzucić, wtedy dopiero
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W y d a \v r  r c 1 ty.o a kio w % r o jm n  ca
z arebiwu bernardyńskiemu.

% p. Aleksander hr. Stadnicki testamentem 
we Lwowie dnia 13- sierpnia i 855 r. zdziała 
nym, przeznaczył cały swój majątek, z wyjąt- 
k |cm mę^tórypij mjtłych legatów ra  oelosze- 
m< j  1.“ m ważniejszych »któw, w archiwum 
grodzKięn We Lwowie, takz.wanem bernardyń- 
fckiem sic zna}dują[»ych< Dukomtnta te, dziśbat- 
azo rzadkie Blęga jące d .wnvcb czasów króle­
stwa Polski go, dotyczqW itóbr tabularnych ą 
najbardziej ^ r ń* lecające osobiste stosunki sta 
ropolsknj »z cbty, zostały po zburzenia niższe­
go zamki we Lwowi- gdzie dezag zdobycia 
Lwowa przez bzwedój* roka i 704 znacznPg0 u . 
gzko lżenia doznSfly, przeniesionr d r -abndowa- 
nia bernardyńskiego, ,1 sUnowJą p0a opieką rzą­
du osobny oddział tabun yrąjowej.

Ze wszech miar czcigodny Aleksander hr. 
Stadnicki naznaczając na co oowyiszy mają­
tek swój, wyrazi! dalej, że gaytiy w Wydawt. 
ctwie ten jakiekolwiek przeszkody za strony 
rządu zajść nuały, tak żeby w pr?ee’»gn 4 ‘at 
do skutku nie przyszło, natedy cały majątek 
ma być Ptzezua zony na podniesi ani^ jednej 
wieży kościoła katedralnego we Lwowie, z dru­
giej zaS strocy mianował d.iżywutnikanu nwoje 
ęo raBiąikti swoią matkę i swoich trzech braci: 
j  W  Kazimierzu, Władysława i Zygmunta hr. 
Stadnicki-b' Sąd delegowany miejski pertraktu­
jący m»sę sp^dbową p0 Aleks. hr. Stadni'kim, 
uchwałą do I. 2 53' rokn 1353 nzna} wydawnl- 
ctr. » to w zastępów1® wydziału krajowego za 
uniwersalnego spadkobiercę, tym sposobem te­
dy wydział knjow y doPmro po śmierci osta 
tu.eeo \ doży wotolków mógłby zarządzać mająt­
kiem i wydawnictwo to rozpocząć. Ponieważ 
*aś 'e rn /n  do tego wydawnictwa przez legala- 
rjusi:a wyznaczony 2 . grudnia 1865
się kończy, posta-al się wydalał krajo.Sj n Wys. 
rządu o pozwolenie wydawnictwa a na; tę pro- 
śbę Wys. rząd oświadczył wydziałowi krajowe­

mu do 1. 65.858 roku 1865, ŻC przeciw w yda­
wnictwa temu nie ma nic do zarzucenia, i dla 
tego też kościoł katedralny we Lwowie nigdy 
nie przyjdzie do własności tego maiatku. Wy­
dział krajowy uzyskawszy tedy u Wys. rządu 
pozwolenie, na posiedzeniu swojem dnia 7. lu­
tego 1865 1. 43 uchwalił wydawnictwo to p rztd  
upływem lat 4 stanowczo - rozpocząć, a  gdy 
wszyscy bracia spadkodawcy jeszcze żyją, i z 
majątku fundacji nic nie może być nżytem na 
rzeczone wydawnictwo, zastąpić fundację aż do 
czasu uwolnienia jej od praw dożywotników 
odpowiednią roczną dotacją z funduszu dome- 
stykalnego, a mianowicie z oszczędzeń pod za­
rządem wydziału krajowego narosłej, a to w dro­
dze zaliczki, w swoim czasie z fundacji zwrócić 
się mającej.

Zasiłek ten postanowił wydział krajowy w 
sumie 500 zlr., k tórą to sumą wraz z przed­
płatami prenumeracyjnemi spodziewa się w yda­
wnictwo to regularnie prowadzić. Lecz zacho­
dzą trudności prawie nie do zwalczenia, a to jest 
opłacenie taksy od wyszukiwania tak zwanej 
„kwerendy," która wedle przepisów taksowych 
z d. 1 1 . stycznia 1810 wynosiła od jednego do­
kumentu 10  zlr. ą dekretem ministerjalnym 2- 
d. 9. maja 1849 r. ua p  zb* 25 c. zniżoną zo­
stała. Niep dobna bowiem mniej wydać ja k  tom 
jeden rocznie, by publiczności chęć i interes 
zwloką nie osłabić, ni® chcąc wydawnictwo to 
rozwlekać na 4 lub 5 wieków. Tom musi za­
wierać dwadzieścia do trzydzieści arkuszy dru­
ku, druk arkusza kosztuje 30 zlr. doliczywszy 
do tego papier, korektę, oprawę, wydanie tomu 
jednego, około 1000 złr. w. a. uczyni, to jest su­
mę, na którą przy licznym udziale publiczności 
prenumerująeej liczyć można, tym tedy sposo­
bem taksy tej opłacać żadną miarą nie może 
Wydz. kraj. która na 1. tom do 400 złr. w. a., 
by wynosiła, i byłby zniewolony wybierać do- 
kumenta większej objętości, by najmniej taksy 
opłacać, choćby przez to niejeden najważniej­
szy dokument miał zostać niewydrukowany dla 
tego, że jest krótszy. Rząd Wys. jedynie dla 
powetowania kosztów w administracji tych ak­
tów poniszczonych, taksę tę ustanowił, mając 
na uwadze tę okoliczność, iż urządzenie to na-

n ą s lą p :Ioby  finalne p rz e s i le n ie  m in is te r ja ln e  
i w te d y  s k o ń c z y ło b y  swój zawód, m ini- 
s le r ju m  u rzęd n icze
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.Przegląd polityczny.
Czy się już zjawił w Chinach jaki Skarga, 

któryby przepowiadał upadek i ro z b ió r  Chin, 
nie wiadomo; ale że się tą a w e s tją  za imają już 
w Europie, tsge .dowodem^nietylka pisme^rao- 
skiewskie 1 postępy armii i dyplomacji mo­
skiewskiej, których ctlem widocznym nic inDego 
byc nie może, a jeszcze bliższym dowodem a r ­
tykuł, który z mim* poważną umieścił ieden z 
pitrwRzorzęduych dzienników europejskich, Ga­
zeta Kobń.jkaj %. d. 2. b. m. Dziwiono s ;ę d la ­
czego Napoleon nietylko wewnątrz we Francji 
nie wieuesy dzieła wolność', ale owszem z każ­
dym dniem cegłę po cegle z już wyniesionych 
murów zrzuca, _a nadto nawet w sprawach za- 
grnp'cznyc’ nic nie działu, ccby kazałc F ran ­
cuzom zapomnieć więzów wewnętrznych.' Dzi- 
w ono  się, że dyplomacja francuzka, k łon. do 
niedawna była osią polityki europejskiej, dzisiaj 
usunęła się jak b y  na rekolekcje — tak mało
0 niej słychać, chociaż cesarz dawno już wrócił 
z Algieru. Otóż G. K. wyświeca nam przyczynę 
tego, p isząc : “  1 t

„Andicy sa w tej obwili w humorze wspa­
niałomyślnym. Na każdy postęp Moskali w A- 
zjt środkowe, odpowiadają: „Niech im będzie 
na zdrowie!" Dlacregożby cesarz Napoleon* nie 
miał tego dobregu humoru użyć do ugtuntuwa- 
nta panowania Francji w lndjach Zagangeso- 
wyoh i południowych Chinach 9 Niedawno temu 
jeszcze wahający się, C7,v m azatrzym ać czy po­
rzucić skraj&ę Anamn, ilochmehmę, stanie się 
cesarz może dziś jutro uniwersalnym dziedzicem 
całego cesarstwa Auamjkiego, gdyż cesarz Tu- 
Due digorywa a sprawa następstwa tronu po 
da mu mnóstwo sposobności do wmięszrnia się 
środkami łagodnemi lub też surowemi. (Idy 
Francja  raz się stanie najbliższym sąsiadem 
Onin na południu, jak  Moskwa na północy, mo­
że się najswobodniej zacząć widowjnko rozbio­
rą Chin. Przymierze francusko-moskiewskie ku 
upor^ą ikdwaniu Spraw wschodnio - azjatyckich, 
wystawiłoby wprawdzie kontemplacyjność 4u 
glihów na pilną próbę, tymczasem niech w zna 
czoej częśei sobie fawi, swojej skromności obe­
cnej pr syDiszą, **r tak swobodnie nitka »ię n a ­
wleka. Oiada w Sajgunit, na południ owym koń­
cu A natrą  interes sam dla siebie kosztowny i 
nie bsrdzo wdzięczny, staje się jako narzęlzie 
do otrzymania całego Anamu, przeddębior^twem 
god icm uwagi a dl tstanowiska m^rsk^gi, Francji 
mrize za jedną noc stać się fak tem , którego 
skutków dziś uawet obl.czyć nit możua. Rozbiór 
f^bia bowiem, jak już dawno przepowiadali zna-

stąpiło i służy w przeważnej części dla dobra 
w!asnośći prywatnej, osobistej. Wyd iał krajo­
wy nio ma ua uku wyświecenia własności ppy- 
ffi&lnej, lecz tylko czysto literackie dobro całe- 
£°  kraju, i dla tego mu indeksu są m liejszej 
wa?i, a według woli Aleksandra hr. St idnicki 
£° Jua się wydawnictwo rozpocząć od dokumen­
tów najdawniejszych, sięgających wiekn 14 ma 
Postępować do najnowszych, a więe nie idzie o 
wysiukanie dokomeDtów dotyczących się newnej 
osuby, pewnej sprawy, pewne’ własność5 lnb miej­
sca, ale o rozpowszechcierie dokumentów, w zna 
czenin ich iiterackicm więcej ważnych, z»czą- 
w8 •? od najdawniejszjeh. Zważywszy dalej, iż 
taksa zwsna „kwerenda" należy się od wyszn 
kania przez urzędnika, w arrh wum umieseczo j 

dakumeutów pewnej familii, miejsca n a  
jątków tyczących się, eo istotnie jest z .wieLkje- 
mi trudnościami połączone, albowiem nrzędDik 
J* takim razie musiałby przeehodzić wszyslkie 
indeksa, których jest około 6.000 z nieb robić 
si-mariusz, z którego st-ona dopiero wybiera 
doknmenta, jakie je j  są potrzebne, przy tom naś 
wydawnictwie urzędnik ten znpełaie nie będzie 

tej pracy, gdyż wydawnictwo to idzie od 
najdawniejszych, c’0 wiążąc się do pewnego 
przedmiotu familii lub miejsca, dla tego też ta 
ksa ta <d wydawEictwr tiaro się me należy, 
2wIa.MS5cza, że na Wys. skarb żiden z tej p rz y - . 
c^yny me spada ciężar, i me z< ęh se zapewne opła­
caniem taks stawiać przeszkód i trudności, jakie 
robił prz^ zezwoleniu tego przedsiębiorstwa, o 
co też wydz. krajowy- to je s t  o nw ilnien e taks 
f tosowne poczynił kroki. .dą»uy nadzieję, że 
Wys, rząd prośbie tej łąska^wie zadość uczynić 
raczyt gdyż krzewiem® oświaty jest jednym z 
n.3jgló wmeiazych celów Państwa, i w ty m p u u k  
ci® cele Wys. rządu i wydz. krajowego ra nie­
zawodnie jedue i te same. A gdy wydz. k ra jo ­
wy wszystko co było w jego  siłach uskutecznił 
aby to wydiwnictwo urządzić, tc i Wys. rząd \ 
przyczymć się zechce do dzieła tego ta k  poży­
tecznego uwalniając wydz. krajowy ud *aksy 
„kwerendą" zwanej, zwłaszcza, że wydz.fcraji- 
womu przysłużą prawe do bezpłai nego wyjmowa­
nia szczegółowego dokumentów, i tym sposibem-

1 by z większemi trudnościami i na dłuższej drodze

wc-y Chin, aw ahny będzie jako jetRn z najwa- 
żmojszych wypadków historji na barki jeszcze 
naszego stulecie. ' Nie bez przyczyny Napoleo­
nowi lak się spieszyło z Algierem. Jeźli się t-da 
tę Nową Francję, po odegraniu przei lat 35 
roli szkoły wojennej, uspokoić i dccbody % *ii®j 
pobierać, to będzie mogła dość dostarczać tur­
kusów i spahów do zaboru i trzymania w kar­
bach połowy Chin. Wówczas zaś Meksyk zre­
organizowany, ten utwór w połowie francuski, 
nabrałby niesmi6rnej wagi, jako kraj przechodni, 
z, kanałem miedzy dwoma oceanami i koleją że 
Iazną od jednego ich brzegu do drugiego. Oto 
zamysły, n planisty tak śmiałego jak  Napoleon 
III. uie całkiem należące w dziedzinę romanty 
cznej polityki piojehtowej. Obecnie oko przy* 
najmniej cesarza ulatuje daleko poza kebą mi- 
zerję i ourdy europejsaie. Memorjał o Algierji 
ti teba n ważać jako wstęp do całego szeregu 
projektów spotężniania się poza Furopą. W praw­
dzie jednak  nie wszystkie w świeme nd^ią się 
dnmne zamysły, i jeźliby dobrotłuszność Angli­
ków była n .  papierze bez końca spisanym ak­
tem przyzwolenia na wszelkie rachuby co do 
Azji — toć cierpliwość Fraucnzów na swoje 
najbliższe domowe palpitacje serca nie jest po­
dobno tak mocną, aby jeszcze dalszych lat 18 
je  zrosili. Francuzi są rozzłoszczeni i znudzeni.
I zapraw dę, dc istnego ndania sie wielkich 
P B  edsiębiorstw za granicą, trzeba zdrowego obie 
g r  krwi u indn, do swobodnego rucbn swoich »jł 
przywykłego i gwiaździe swego władcy wier­
nie ufającego “

A a s t r ja .  Nikt się nie spodziewał, żeby p. 
Scbmerling zamyślał kiedy o poczynieniu u- 
s^ępstw w’  kwestji patentu lutowego* na rzecz 
Węgier — a przecież tak jest. Tylko że ani Ma- 
diary, m i  nikt w świeeie nie nmiał się roznać 
na tem. F to  temu nie wierzy, niech odczyta 
następujący artykuł przybocznego organu paca 
Schmęrlinga, Boł&cha/ieru, który teraz niewiado­
mo czyją liberję , , 'zybierze. jeśli nie zechce 
umrzeć na bruk abonentów i f^nduszn dyspo­
zycyjnego. v Bolscnufter p^sze:

’ 7,U>.uając potrzsbę wspólnego parlamentar­
nego opracowywania spraw wspólnych, nznali 
Węgrzy tem *aroem ideę jedności państwa. Roz­
chodziło się już tylko o dalszy rozwój konsty­
tucji gwoli urzeczywistnienia tej ważnej wymo­
gi. Pierwszym kn temu krokiem było ściślejsze 
odgraniczenie szczupłej Rady państwa od peł- 
noj. Węgrzy mogli przeciw wstąpienia do Rady 
pełnej zrobić szereg zarzu tów , g >dnyeb nwzglę 
id e o ia .  Mogli oświadczyć, że Rada pełna, za- 
wieraiąc w sobie całą Radę ścisłą, to j e : t  całe 
'n corpore parlamentarne ciało krajów niemiec- 

ko-słowiańskieb, winna także in corpore zewie- 
rać ?ały sejm węg^rski, a jeżeli to ostatnie nie 
da się zrobić, to i pierwsze odmienić trzeba. 
Mogła nu s’ę kompetencja parlamentu państwo 
wego, co do Węuier. albo i w ogóle, wydawać

z większem uszczerbkiem kosztów i lite r iiu ry  
krajowej dostawać był w stanie, a nakor!«c i 
tego pominąć nie możua milczeniem, że według 
w oli testatora wydawnictwo to u pada , jeżeli z 
przyczyny trudności, przez Wys. rząd s taw ia­
nych, przed 19. gradnia 1865 sranoweza urzą- 
dzonem i rozpoczętem nie z o s ta n ę .

W ydział k*ajowy m ając  nadzieję, i e  u W ys. 
rządu uwolnieiiie oc ń ks uzyska, rozpoczął w  
połowie zeszłego miesiąca p-zepisyw anie tych 
dokumentów, począwszy pd najstarszych, i w 
tym cela postam wM płacę 1 zir, dziennie dwom 
pisarzom , któryc je d riakże Sam obrać nie mógł, 
lecz, którzy ze składu sądu krajowego za w y­
nagrodzeniem przez w yd zia ł krajowy wyznsczo- 
netn, wvbrani i dt tej pracy delegowani zostali,, 
Zachodzi tn ednakże ta obawa, ieb y  zamiar 
ten w ydziału krajow ego, pokonawszy większe 
trudności w. uzyskania pozwolenia do tegoż w y- 
dawmetwa, o m nieisze przeszkody się nie rozbił.

Wprawdzie przepisują już dwaj diurn.ści, 
przez sąd krajowy do tego delegowani, dokn- 
menta w archiwum bernardyńskiem, ale zachodzi 
pytanie, czy można będzie to, 00 odi przepiszą, 
drukiem ogłosić? Gdyż, jak  słyszehśmy, piszą 
oni lak, j a k  przeczytać mogą. a ponieważ do- 
knmenta te bardzo stare, nieczytelnie pisane, z 
mnogiemi abrewiatutami, piszącym nie do po- 
k inania trudności nastręczają, zwłaszcza że w 
miejecach wątpliwych z niskąd instrukcji bie­
głych w tym facnn lodzi nie mają, gdyż urzę­
dnik sądowy, tamże przydzielony, dla swych 
Spraw u-zędowycb tekowej im ndzielać r ;e mo­
że, a z innycb znawcóv rzadko kto do ich p ra ­
cy zagląda; tak tedy ci, napisawszy sp°re wo- 
lnmina, pc* ryczałtowej korekcie, kto wio, czy 
nie będą zmnszeni zaczynać ab initio, z w/elką 
stratą czasu 1 pieniędzy. Radzimy zatem, aby 
kolaeionowanie nie odkładać na kon5ec, ale co­
dziennie takowe częściowi uskuti czniać. Tym 
tedy sposobem piszący widząc swe pomyłki, i 
p nczywszy się raz i drngi w miejscach im w ąt­
pliwych, pracą, ko pożytkowi służącą, nwkłady 
wynagrodzą i wydawnictwo to bliżej kn celowi 
sprowadzą,
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nie tak określoną jak  się należało, i żądać w 
tym duchu zmiany. Mogli odrzucać nazwę, któ­
ra jednostronnie opierała się na tworzeniu ciała 
reprezentacyjnego krajów niemiecko - słowiań­
skich, i temu utworowi, zdaniem Węgrów, nie­
proporcjonalną nadawała wagę. Mogli żądać 
ministerjum węgierskiego, któreby było sejmowi 
węgierskiemu odpowiedzialuem i stało obok mi- 
nisterjum niemiecko - słowiańskiego, odpowie­
dzialnego Radzie ścisłej, podczas gdy ministe- 
rjnm państwa, ograniczające się na wielkie wy­
działy spraw wspólnych, byłoby odpowiedzial­
nym parlamentowi państwa. Takie i inne je ­
szcze żądania mogli stawiać Węgrzyj bez nara­
żenia istoty i zasadniczej myśli ustawy luto­
wej. Są Węgrzy, co jeźli wiedzieć chcą, to i 
wiedzieć mogą, ża wszystkie te żądania były 
jawnemi przedmiotami rokowań, i że mianowi­
cie były minister stanu bynajmniej nie zapierał 
się przeciw rokowaniom w wytkniętym dathn."

Niepodobna uam doaładnie przetłumaczyć 
tegv artykułu, który nosi widoczną cechę pióra 
urzędniczego tej szkoły, co to w zasadzie wszy­
stko przyznaje a w praktyce wszystko odbiera. 
Wszystkie pisma wyszydziły ten artykuł, mający 
uniewinniać p. Scbmerlinga. Wszystkie podno-, 
szą jego — dobre chęci, — ale cóż po chęciach, 
kiedy zawsze wbrew tym dobrym chęciom szły 
czyny! — Morgenposl pisze: „W jak im  nastę­
pnym artykule opowie nam może B otscka fttr , 
jak ie  były p. Scbmerlinga zamiary, względem 
rozszerzenia swobód konstytucyjnych, ogranicze­
nia maszyny biurokratyzmu, nadania większej 
wolności drnku, zmiany kilku ważnych punktów 
konkordatu? A może nawet wytłumaczy, jak  
to się przecież stało, że ministerju.m p. Schmer- 
linga zastosowało §. 13 w sposób, t a k vnieodpo- 
wiadający przeważnej większości Izby posłów. 
Jaki to piękny był słynny program p. Schmer- 
lioga z d. 17. grudnia 1860 — a jak ie czyny! 
Otóż p, Scbrnerling nie mógł utrzymać się w 
dzisiejszej sytuacji, chociaż potrzebom je j  chciał 
zadośćuczynić programami!" Jakżeż mieli Ma- 
diary wierzyć p Schmerlingowi, jeśli mu nawet 
Sami liberały .wiedeńscy nie ufali!

Gazeta Kotońska stwierdza zapewnienia u- 
rzędowycb organów p ru s k ic h  iż p. Bismark nie 
ustąpi od żądań swoich,- w d. 22. lutego posta­
w ionych"  Prusy, jak  znów inne mówią donie­
sienia, zawarowały sobie, że w przypadku j a ­
kichkolwiek demonstraeyj na rzecz ks. F ry d e­
ryka Aogugtenburga, użyją siły zbrojnej ną ich 
stłumienie, a w razie potrzeby siły swoje woj 
sLowe w księztwach powiększą. Puszczone są 
też pogłoski, że do Nienstedten, gdzie mieszka 
książę, przybędzie kilka tysięcy zbrojnych. Mo­
żna być pęwnym, że rząd pruski wyszle wojsko 
w okolice tego miasteczka, a naprzód już gło­
si, on że ma tam zebrać się kilkunastotysięczny 
tłum demonstracyjny; Prasy chcą tym sposobem 
usprawiedliwić zamach.

F r a n c ja .  D. 1. bm. przybył z Włoch m ar­
grabia Pepoli do Fontainebleau, gdzie się zape­
wne rozpoczną narady nad sprawą układów 
włosko rzymskich. D. 2. bm. przybył cesarz do 
Paryża do Tnilerjów, i tam się widział z księ­
ciem Napoleonem i jego małżonką. Książę wy­
jeżdża do Hawru, księżna do Szwajcarji.* Ce­
sarz przypomniał dygnitarzom, że książę cho­
ciaż popadł w ąiełaskę, zawsze jednak jest ku­
zynem cesarza. Kiedy książę zażądał od mini­
stra marynarki, Chasseloup Laubat, aby mu dla 
jego jachtu przysłał kapelana, minister nawet 
me odpisał. Cesarz zganił go za to publicznie 
na naradzie ministrów.

Na posiedzeniu senatu d. 30. zm. zajmowa­
no się prócz Algieru różuemi petycjami. Pewien 
petent żądał, aby zakazano we Francji nosić 
wstążki orderowe bez orderu, mianowicie por­
tugalskiego ordern Chrystusa, którego wstążka 
całkiem podobna do wstążki orderu legii hono­
rowej. Nie ma co mówić, sprawa niesłychanie 
ważna, więc też długą poświęcono je j  rozpra­
wę, wśród której znany senator hr. Boissy nie 
bardzo parlamentarnie, ja k  zwykle, zawołał: „A, 
moi panowie, powinniśmy przęcież, co się robi 
względem opodatkowania psów, robić także dla 
posiadaczy obcych orderów!" Cały Benat niesły­
chanie się obruszył, wezwano senatora do po­
rządku, żądano glosowania! Pizy głosowania 
przeszła uchwała pominięcia petycji.

Rząd poczyna nanowo wojować przeciw 
bezbronnemu dziennikarstwu ostrzeżeniami. W 
tyeh dniach robiono poszukiwania za ręfcopi- 
smem broszury, która jeszcze przed ośmiu mie­
siącami wyszła i nie była nagabywaną, a wszak­
że po sześciu miesiącach według ustawy żadnej 
broszury ścigać nie woluo sądownie ani poli­
cyjnie- Broszura ta ma napis Les Hebertistes. 
Skonfiskowano też dnia 29. z. m. książkę p. n. 
Les Petits comddies de fam our, głupiuteńką i 
mimo tytułu wcale niewinną. Sześciu policjan­
tów przybyło P° uią do w ydaw cy ; ztąd wno­
szą, że dotknęła dostojną osobę, w której ręce 
wpadła przypądk°.w0> podobno cesarzowej. T a ­
kie sprawki i dzieciństwa oburzają lud i wy­
stawiają oraz rząd na śmiech, bez żadnej dla 
niego korzyści.

Ostatnich dni czerwc® poczęło w Paryżu 
między robotnikami krąży® pismo, w którem hr. 
Cbambord (Burbon, uznawany od legitymistów 
królem Francji jako Henryk V.) wyQarza 8we 
zdanie o kwestji robotniczej. Oświadcza się on 
za wolnością stowarzyszania się 1 ®obr°wolńemi 
i wolnemi, ale uporządkowanemi korP°racjami, 
bez czego robotnik nigdy nie będzie zabezpie. 
ezony od absolutyzmu monopolu kapitał®1- Pismo 
to bardzo zręcznie napisane, i w tysiąca9 e' 
gzemplarzy rozrzucone, wywarło wrażenie na 
robotniczych sferach, i wiele o niem rozprawiają-

Dzienniki paryzkie powtarzają doniesieni® 
madryckie o zjeździe cesarstwa francnzkieh z 
królową hiszpańską podczas pobytu w Biarritz. 
La France powiada, że nie ma pod tym wzglę­
dem żadnych doniesień oprócz tych, które do­
chodzą z Madrytu.

Z W ło c h  ani z R zy m u  nie ma żadnych 
pewnych wiadomości. Z Florencji upewniają, że 
król oświadczył się stanowczo za ponowieniem 
układów z Rzymem, że gotów nawet dać dy­
misję obecnemu gabinetowi, a ster nowego po­
wierzyć Ratazzemu, ścisłemu przyjacielowi F ran­
cji. Inne doniesienia upewniają, że żadna zmia­
na gabinetu nie nastąpi, i że dnia 5- b. m., tj. 
dzisiaj ma wyjść^w JFIoręncji memorjał o ukła­
dach z Rzymem.’” " ' " ” "  i

Cholera, grasująca w Hgipcie, zairważa mie­
szkańców południa Europy, będących w ciągłej 
styczności z E g ip tem ' W Messynie (ua wyspie 
Sycylii) d. 1. b. m. pomimo obwieszczeń magi­
stratu o środkach kw arantąnowych, zarządzo­
nych co do osób i towarów, z Egiptu przyby­
wających, sprowadziło przybycie parowca pocz 
towego z Aleksandrji niespokoje. Pospólstwo 
podpaliło gmach kwarantanny. Gwardja naro­
dowa przywróciła porządek i aresztowała wielu 
sprawców.

R u m u n ia .  Telegram z Bukaresztu d. 2. b. 
m. donosi: „Nowe ministerjum cofnęło w Izbia 
kilka najważniejszych wniosków rządowych. Iz­
ba ma być wkrótce zamkniętą. Minister spraw 
zagranicznych, Balanesko, wyjechał za urlopem 
do Wiednia. Minister wojny, jen. Floresko, wró­
cił ju t  do Bukaresztu i objął urzędowanie."

A m e ry k a .  Wiadomości z Nowego Jorku d. 
23. czerwca opiewają: Seward (minister spraw 
zagranicznych w Washingtonie) zapowiada, że 
ponieważ Anglia nie cofnęła swego regulaminu 
względem okrętów Unii, okręta te nie będą sa­
lutowały bandery angielskiej; i protestuje zara­
zem przeciw dawnemu uznaniu powstańców, j a ­
ko sprzeciwiającemu się prawu narodów.

Dniem poprzód donoszą, że Seward miał 
już wręczyć posłowi angielskiemu notę,' żąda­
jącą  wydania wojennych okrętów południowych 
i zapowiadający, że okręta te w razie odmowy 
będą odbierane, pod czyjąkolwiekby płynęły 
banderą. Obie te noty stoją w związku, i mo­
gą bardzo rychło wywołać zatargi.

Między murzynami panuje ogromna śmier­
telność.

Kotcs puudeucje fiaiety Narodowej,
W ie d e ń  3. lipca.

(rt) Z powrotem Nąjj. Pana do Wiednia, 
poczyna się przerzedzać litania przyszłych mi­
nistrów. Niema już i mowy, aby który ze zna­
nych stronników p. Sehmerlinga albo jak i  ko ­
ryfeusz liberałów Izby deputowanych otrzymał 
krzesło w gabiueeie. Trudności w ułożeniu g a ­
binetu już w przeważnej części usunięte. Naj­
przód bowiem p. Majlath jnż ułożył się z p. 
Belcredim, i chociaż szczegóły nie są wiadome, 
to pewna, że Węgry Dędą związane z resztą 
monarchii, tylko rodzajem nnii rea lnej; Rada 
państwa pełna, będzie zamkniętą dopiero po u- 
kończeniu swoich prac, poczem nastąpi zwoła­
nie Rady ścisłej. Po poroznmienin się hr. Bel- 
crediego z p. MajlatLem nic już nie stoi na prze­
szkodzie zamianowaniu go ministrem stanu, a 
nominacja ta może już jutro albo pojutrze bę­
dzie ogłoszoną. Powtóre zaś postanowiono śród 
obecnych okoliczności tekę ministra finansów 
oddać tylko tymczasowo, i to p. Holzgethanowi. 
Ministrem sprawiedliwości mu zostać p. Raule, 
prezes wiedeńskiego sądu handlowego ; powo­
łano go już wczoraj z Drezna, gdzie obecnie 
bawił jako reprezentant Austrji przy naradach 
nad powszechnem niemieckiem ustawodawstwem 
handlowem. Prezydenturę w radzie ministrów 
objąć ma ks. Anersperg, prezes Izby panów. 
Jestto zatem gabinet jeszcze niezupełny, ale 
główna rzecz załatwiona. Czy nowy gabinet o- 
głosi jak i  program niewiadomo; Izba posłów 
niezawodnie nastręczy mu sposobność wynurzę-, 
nia się wkrótce.

Dziś jeszcze niewiadomo, co właściwie ro­
bił p. Majlath w Węgrzech. Że nie odwidzenie 
swoich dóbr miał jedynie na celu, to pewna, 
gdyz do Wiednia wrócił nie z Z a ra r  wprost, 
ale z Pesztu. Jeźli się naradzał z przywódzca- 
mi partyj węgierskich, to chyba z staro-konser- 
w a ty s tam i; od Deaka i Tiszy wie iż nie otrzy­
ma żadnych przyrzeczeń, ci bowiem od dawna 
odsyłają do sejmu, jako jedynie upoważnionego 
do dawania opinii w sprawach kraju.

Coraz więcej zwraca się uwaga na sejm 
k roack i , na którym bez burz nie obejdzie się. 
Opozycja zwyciężyła i będzie górą w sejmie, 
mimo że Pogranicze przystawi 43 członków, u- 
miejących słuchać na komendę wojskową. Wie­
le wyborów, gdzie przeszli kandydaci nadżu- 
pańscy, t. j. rządowi, będzie unieważnionych. 
Dzienniki wiedeńskie i czeskie przepełnione do­
niesieniami o sposobach nielegalnych, jakich u- 
żywali nadżupani. Ogłoszona ordynacja wybor­
cza przyznawała wszystkim urzędnikom publi­
cznym w miastach i na wsi prawo wyboru , 
podczas gdy ordynacja z r. 1861, na której ni 
niejsza miała być o p a r tą , przyznawała to p ra ­
wo tylko urzędnikom krajowcom. Wszczął się 
spór; odwołano się do Wiednia do kancelarji 
kroackiej, zkąd nadeszło rozstrzygnięcie w d a ­
chu ordynacji z r. 1861. Dopiero potem zaczę­
to czemprędzej spisywać wykazy wyborców, 
oczywiście przy pospiechu wielu opuszczono, a 
mianowicie takich, których opinia wskazywała 
jako kandydatów na posła. Magistrat zagrzeb- 
ski chciał odbyć wybory wszystkich pięciu okrę­
gów w dniu je d n y m ; mieszczaństwo się temu 
oparło , i magistrat dla każdego okręgu osobny 
dzień wyznaczył.

Podnoszę tutaj, że gmina Sewtriu obrała 
posłem p. K la ica , przywódzcy opozycji w sej- 
ml® dalmatyńskim.

9  !*yboracb na Pograniczu już wam po 
części donosiiem Działo się tam na komendę, i 
więcej podobno niż komenda przepisywać mos 
że. Pogranicze wysyła posłów dosąjm u zagrzeh-

skiego, ale nie do Rady państwa, gdzie tylko 
Kroacja i Sławonia mają według ustawy lutowej 
posyłać delegatów. Tymczasem pułkownicy gło­
sili w przemowach swoich do wyborów, iż na 
sejmie będzie szło jedynie o obesłanie Rady 
państwa! Nadto powołano do wyborów tylko 
żołnierzy, a żadnych innych klas, co się sprze 
ciwia ustawie wyborczej. Czekałem z temi do­
niesieniami kilka dni, a żadne pismo dotąd im 
nie zaprzeczyło. Kardynał Haulik ma tylko za­
gaić sejm zag rzebsk i;’ marszałkiem i zastępcą 
bana, który słaby bawi w Czechach, mianowa­
ny nadżupan Kukuliewicz, niegdyś ogromny opo­
zycjonista, jak  i septemwir p. Prica, dzjsiaj wier­
ny służkowie p. Maznranieza. r 1 1

Między Sasami w Siedmiogrodzie zmiana 
gabinetowa wywołała formalne odurzenie. Urzę­
dowej Hermanstiidter Ztg. tebu zabrakło w prze­
rażeniu. W mianowaniu Majlatha a dymisji Na- 
dasd/ego i Zichyego widzi ona cios, „który w 
Bogu nadzieja Austrja jeszcze wytrzyma!" Człon­
kowie sejmu siedmiogrodzkiego, którzy są człon­
kami Rady państwa, myślą podobno o złożeniu 
mandatów. Czy będzie mianowany jaki kanclerz 
Siedmiogrodu, jeszcze rzecz wątpliw a; kandy­
datem na tę posadę ma być br. Josika.

Cesarz już nie pojedzie do Karlsbadu i z 
królem pruskim obaczy się dopiero w Gastein, 
dokąd tak ja k  zeszłego roku król uda się z 
Karlsbadu w drugiej połowie bieżącego miesią­
ca. Czy to będzie wizyta grzeczności gospodar 
skiej, czy polityczna, czas okaże.

P a r y ż  1. lipca.
(K) W ciele prawodavvczem toczą się go­

rące rozprawy o pożyczkę 250 milionów dla 
miasta Paryża, na rozmaite budowle w przyłą­
czonych do Paryża miejscowościach. Nawet z 
szeregów większości Izby przemawiają przeciw tej 
pożyczce. Opozycja żąda, aby jeźli rząd konie­
cznie chce te budowle, wodociągi i t. p. usku­
tecznić, to nie na lat 5, lecz ną lat 10 potrzeba 
je  rozłożyć.

Paryżanom przy odbywających się obecnie 
municypalnych wyborach w eałej Francji, przy­
pomniało się silnie, iż oni jedni i miasto Lugduu 
są wyjęci z pod prawa. W tych tylko dwóch 
najludniejszych we Francji miastach nrzęda mu­
nicypalne, rady miejskie są nominowane przez 
rząd, a nie wybierane przez obywatelstwo. Tacy 
nominowani rządowi urzędnicy, rozrządzają ma­
jątkiem i dochodami tych dwu miast. Ciało zaś 
prawodawcze uchwala ieh finanse. Ma w pra­
wdzie i Paryż deputowanych w ciele prawoda- 
wczem i ci są w opozycji przeciw tym uchwa­
łom, ale głosy ich są w mniejszości, nieuwzglę- 
dniane.

Komisarze rządowi dowodzili, iż Paryż ma 
zwyżkę dochodów nad wydatkami w kwocie 35 
milionów. Procenta więc od pożyczki są zabez­
pieczone. Na to odparła opozycja, że nadwyżka
ta  po eb o d z i od -większego n a p ły w a  cad zo z iem -
ców, podczas pokoju obecnego. Lecz dzisiejsze 
położenie Europy nie wróży długiego pokoju. 
W razie wojny nadwyżka zniknie i nastąpi ban­
kructwo finansów miasta Paryża.

Cesarz zaprosił do Paryża swego knzyua, 
włoskiego męża stanu, hrabiego Pepoli. P rzy­
bywa on tu temi dniami. Cesarz chce się z nim 
rozmówić o sprawach włoskich. Mówią iż Pe- 
połi ma przyjść do ministerstwa włoskiego, sko­
ro wróci z Paryża. Margrabia mieszka w Bo- 
louii, zkąd obecnie udał się do Florencji dla po­
rozumienia się z królem i jenerałem Lamarmorą 
przed wyjazdem do Paryża.

Głuche obiegają pogłoski o zbliżeniu się 
Austrji do MoBkwy i tern tłumaczą tu zmianę 
ministerstwa w Austrji. Wy tam lepiej będzie­
cie mogli osądzić, ile w tych pogłoskach jest 
prawdy. Mówią tu iż ministerstwo Schmerlin- 
ga głównie utrzymywało politykę balansowania 
i nieprzychylania się ani do Francji ani do Mo­
skwy, ani do Prus, lecz korzystania z nieporo­
zumień między zaehodniemi mocarstwami a pół­
nocnemu Mensdorffa przedstawiają jako  sprzyja 
jąceg ) przymierzu z Moskwą, co miało wpłyną 
na pozostanie jego w ministerstwie. O pogodze­
niu się Prus z Austrją ta nie wrtpią , ,ecz * rn‘ 
sy będą musiały dać jej znaczne wynagrodze­
nie za prawo wspólnego posiadania księztw. 
Przepowiadają tu blizkie potem wystąpienie gja- 
noweze Austrji w sprawach włoskich.

Dyplom acja zjeżdza się do Kissingen, jedni 
aby się porozumiewać, drudzy ahy te porozu­
mienia obserwować. Dom yślają się, iż Benedetti, 
poseł francuzki w Berlinie, w tym  ostatnim celu 
adał się do Kissingen.

B e lg ra d  1. lipca.
(J f Okazja znów mi pióro wkłada do ręki. 

Lękać się potrzeba, ażeby mnożące się okazje 
nie wykierowały mnie na formalnego Gazety 
Narodowej korespondenta. Można jednakże spo­
dziewać się, że obawa przeminie, ezyli, że skoń­
czy się na strachu, i nie mając o czem pisać, 
znów  ja k  ślimak w skorupie, w kilkomiesię- 
cznem zamknę się milczeniu.

Tym razem okazję do pisania nastręcza mi 
nie fakt, zdarzony w Serbii, południowej Sło­
wiańszczyznę lub na Wschodzie, lecz zaszły 
w szpaltach Gazety Narodowej. Chodzi o spro- 
gtowanie podań jednego z je j  korespondentów, 
który pisując z Londynu i z Paryża raczy łaska­
wie zajmywać się niekiedy i Wschodem, a mia­
nowicie i Serbią. ~i

Bywają Indzie wszechstronni, dla których 
nie ma nic obcego. Nie wątpię, że do tego ga 
tanku śmiertelników i szanowny korespondent 
należy. Jest to rodzaj bardzo rzadki, ale ni3 
niemożliwy. Dowodem Humboldt. Nic przeto nie 
byłoby w tem nadzwyczajnego, gdyby Gazecie 
Nar. zdarzyło się coś nakształt wygrania qmn- 
terna na ioterji, znajdując w jednym ze swoich 
korespondentów politycznego Humboldta, roz­
strzygającego kwestje polityczne * jednakową

łatwością na Zachodzie i Wsebodzie, na polu 
dniu i północy, na każdem m ie jscu j  w każdej 
chwili — na wyrywki.

Lecz, niestety, taka  jest ułomność u . w y  
ludzkiej, że najwszechstronniejszy i najnieomyl 
niejszy śmiertelnik możb przecie się omylić. Po 
modern tego jest wadliwość umysłów ludzkich. 
Nie rzadko człowiekowi trafia się, iż „slyszaŁ 
żtt dzwonią, ale nie wie w którym kościele." 
Gdy się t0 przytrafi człowiekowi gadającemu, 
pół biedy, wyrazy unosi wiatr, echo je  połyka, 
trawi i obraea w nic. Gdy jednakże to samo 
przytrafi się piszącemu, i co więcej drukujące­
mu, wówczas rzecz się zmienia, czytelnicy czy­
tają i rozważają a pomiędzy czytelnikami 
jedni nie wiedzą — ci wierzą in verba magi- 
s tri — drudzy wiedzą i są tak niedelikatni, że 
z» omyłki pociągają pisarka do odpowiedzialno­
ści w gwojem własnem j w tych co nie wieazą 
imieniu r* -

Do tego rodzaju odpowiedzialności pocią­
gam korespondenta Gazety Narodowej. Uwziął 
się on na biednego Swielowida, dzienniczek le­
dwie dyszący z  braku prenumeratorów, z k tó ­
rego zrobił organ propagandy moskiewskiej. Dla 
szanownego korespondenta W oddaleniu propor­
cje urosły. Swielowidowi dał potężne skrzydła, 
pod które wsunął i bółgarski Wschód. Gdybyż 
on wiedział o tym zaszczycie!... ^  ^ —

Parę słów o moskiewskiej propagandzie. 
Śledzić jej nie należy na polu dziennikarskiem, 
będącem dla niej za zbyt jasnem i widocznem. 
Chodzi ona drogami tajemneui, ścieżkami b ar­
dzo krętemi, przesmyka. się ja k  wąż pomiędzy 
zioła, „a kędy piersią prześliźuie się bledną" 
i t. d. W dziennikach, z obawy dyskusji, wy­
wołania krytyki i utworzenia opozycji, bladym 
tylko odbija się cieniem. Dziennikarska też 
propaganda moskiewskiej idei jest bardzo s ła ­
bą i lichą, nie ma ani wytkniętego kierunku, 
ani wyraźnego przed sobą celu. Kuleje, uty­
ka, błądzi w manowcach i często gęsto wyraża 
się z czemś takiem, za co Moskale gdyhy mogli, 
głęboko na Syberji schowaliby propagatora. Na 
przykład ten sam Swietowid, oskarżony przez 
szanownego korespondenta, przetłumaczył „do­
słownie z czeskiego Hlasu opis obchodu serb­
skiego jubileuszu, jaki miał miejsce w Paryżu,
0  tym obchodzie szan. korespondent ani wspo­
mniał, jakby  go nie było. A  przecież dla c z y ­
telników polskich jes t  on wazniejBzym niż różne 
ciekawe szczegóły o .jemalnym" sułtanie, świa­
tłym „cesarzu," „cnotliwej" cesarzowej i „do­
wcipnym" cesarzewiezu. Warto było choć wspo 
mnieć o tem, że na grobie Mickiewicza Polafc^, 
Czesi i Serbowie z  wykluczeniem Moskali, zleli 
się w braterskim nścisku.

Z drugiej strony chociażby ten lob ów, 
serbski albo bółgarski dziennik z uszanowa­
niem i nadzieją o Moskwie się odezwał, to 
nie godzi się mu tego brać za złe, jśżłrfi 
nie chcem y, ażeby niektórym z pomiędży 
n a s  brano za złe odzywanie się z  uszanowaniem
1 nadzieją o Turcji, Jcteli Sorbonie t Bułgary
względem nas grzeszą, toć i my tak samo wzglę­
dem nieb grzeszymy. Źdźbło w oku brata nafl 
razi, a nie widzimy belka w naszem własnem. 
Czepiamy się biednego Swietowida, a tolerujemy 
nierządne umizgi do Moskali Dzienników Po­
znańskich, Ognisk, i iui podobnych mnogich bro­
szur. Zaiste, w Paryżu czy Londynie, w brakn 
treści miejscowej, właściwiej by było pisać o 
tych ostatnich, niż z odłamków sądzić o kolo­
rach, których się własnemi nie widziało oczami/

Na zakończenie, w dosłownem tłumaczeniu 
przytoczę ze Swietowida korespondencję jedną  z 
Bółgarji, która będzie najdosadniejszą na oska­
rżenia odpowiedzią. Korespondencja ta zawiera 
niektóre daty tyczące się kwestji bardzo w a­
żnej, bo kwestji oświaty. Dla tego tuszę sobie, 
że i czytelnicy Gazety Narodowej z zajęciem ją  
odezytają, i szanowny korespondent przekona 
się, żb chcąc o czemś decydować, trzeba naj­
przód dwa razy pomyśleć, doskonale się dowie­
dzieć, i jeszcze w dodatku ludzi rozpytać. Oto 
rzeczona korespondencja. (Swietowida nr. 67. z 
dnia 17. (29) czerwca 1865. ^prespondencję tę 
podamy j u t r o ; p. r.)

K r o n i k a .
r o s ie d z e n ie  K hdy m iejsk ie j we czwartek dnia 

6. lipca o godzinie 6tej wieczorem w sali ratuszowej. 
Na porządku dziennym . 1) Reskrypt wysokiego c. k. 
ministerstwa w sprawie propinacji miejskiej; sprawozd. 
radny pan dr. Pfeiffer, w razie przeszkody pan referent 
koncepista Piwernetz. 2) Dekret ,wys. c. k. namiestni­
ctwa w przedmiocie budowy domu obłąkanych; spra­
wozdawca radny p. dr. Rodakowski. 3) Sprawy pomniej-.. 
pze do załatwienia przez jednego referenta naznaczone.

A dres p o ls k i z dn ia  31. grudnia 1860, ułożony 
przez deputacjg już po ogłoszeniu dyplomu październi­
kowego, do którego prócz f ra k c ji  świętojurskiej cały 
krąj przystąpił, widząc w nim zformnłowsne sw e po­
trzeby i prawa, mężowie atznu * „Przeglądu" lwowskie­
go uznali za nieodpowiedni fj dzisiejszemu połoienin. 
Więc nie w imieniu kraju czy narod a , lecz w imieniu, 
stro n n ic tw a , k tó r e  ma powstać, ogłaszają nowy pro­
gram. A  prawa kraju opierają w tym programie na 
komentarzach dyplomu październikowego! P ierw szy więc 
mamy przykł**1, że jedno stronnictwo staje wobec rzą­
du a u s tr ia c k ie g o  z  swoim o so b n y m  programem. Byłoby 
to bardzo smutne, gdyby nie było komiczne, „Przegląd" 
b o w ie 10 przemawia w imieniu stronnictwa, które dopie­
ro utworzyć się m a , a już tego utworzyć Bię mającego 
stronnictwa program podaje. Jestto Iprawdziwe łowienie 
ryb przed niewodem. Lecz podobno i niewodu jeszcze 
niema.

G im nazjum  rea ln e  w  D r o h o b y c z y . Miasto Dro­
hobycz starało się już bardzo dawno, aby u siebie g i­
mnazjum zaprowadzić. Usilnym zabiegom udało się do­
piero 1858 rokn założyć własnym kosztem gimnazjum 
niższe, które wkrótce staraniem gminy w ośmioklaso­
we się rozszerzyło. Oprócz nakładów na utrzymanie 
całej szkoły założyła gorliwa gmina osobny czyte l­
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nią, z ło i ani z książek, odpowiednich wiekowi i stopnio­
wi wykształcenia młodzieży, a co do_ _liczby rów ją li­
czbie uczniów. Do wzbogacenia księgozbioru przyczy­
nił się wiele, 'bo 400 książkami ks. kanonik Załęski i 
wielu innych. Zaprowadzono także szkolę śpiewu a te- 
o-0 roku szkoię gimnastyk1. Gimnazjum Drohobyekie 
stoi co do swego urządzenia, chociaż tak młode jesz­
cze, nietylku na równi z pierwszemi w zraju ale je pod 
wielu wzglęaami przewyższa. Lecz nie popizeStałs na 
tern gmins Drohobycka.

Okolica Drchobycza słynie od dawna bogactwem so ■ 
li, a w najnowszym czasie obfitością oleju skalnego, w y­
dobywanego w bliskości; uczuto więc potrzebę zmiany 
aieiunku wychowania na więcej realne, więcej do potrzeb 
o to licy , kraju i w iek- zastosowane." Reprezentacja 
miejska postarała się o przemianę dotychczasowego gi 
mnazjum czysto humanitarnego — jak wszystkie — w 
tnkzwane gimnazjum realne. W tym celu rozszerza 
gmina zabudowania szkolne, stosownie do nowych po­
trzeb. Przeistoczenie naukowe oduosisię początkowo do 
pierwszych czterech klas, w któryoh dodano tymczasem  
nausę rysunków i do 3. klasy naukę języka francuzkie- 
go. Obszerniejszy plan nauki nie jest jeszcze wiadomy, 
w najbliższym czasie będzie całej gimnazjum uformo­
wane. Drohobycz może i powinien służyć za wzór do 
„aśladowania naszym miastom w gorliwości o podnie­
sienie oświaty, w której dziejach kiedyś należyte , ąnaj- 
dzie uznanie. _  1

P o lacy  »» BuW arji. Podług kuicopondencji z 
Augsburga z koóca z. m. bawi w Bawarji, szczególnie 
giłrńej, nie mala liczba naszych wychodźców, poum iesz­
czana po różnych fabrykacn i miejscach, jak w Irnen- 
stadzie. w fabryce powrożniczej Probsta lub w fabryce 
z.bawek dziecinnych Dempsa i po innych miejscach. 
Pomieszczenie swoje zawdzięczają zabiegom powsze­
chnie szanowanego pulkownis* Wład. Ruckiego, który 
zi.wią awszy bliższe stosunki z tamtejszymi krajowcami 
zaproszony przez nich na czlouka Towarzystwa litera­
ckiego, stara się zainteresować Bawarczyków biednemi 
tułaczami.Z tej korespondencji dowiadujemy s.ę o prze­
jażdżce pułkownika Ruckiego do Iraenstadtu, Lindau, 
Kempten i td ., gdzie go Niemcy wszędzie serdecznie 
przyjmować mieli, na pożegnanie dawali mu fotografie. 
Pomimo to opuszcza wielu tułaczów gościnną Bawarję i 
Udąjesię szukać przytułku i zarobku w odległej Ameryce.

(A .) N ad esłan e .’ T arn ów  dnia Z. lipeą wieczór, W 
tej chwili wracam do domu, aby wam donieść że prze­
powiednia, iż znauzne sk.ady kamfiny największem mia­
stu naszemu grożą niebezpieczeństw m, o, mało co nie 
zoęcała spełnioną.

Zaraz po godzinie 6tej wieczorem, kiedy już rozu- 
mie| się wszyscy urzędnicy opuścili swoje biura, wy- 
budbł w ratuszu miejskim, w samym środzu rynku, po­
żar, przez zapalenie aię kamfiny, którą napemiaao lam­
py do oświetlenia miasta.

Lokal, w którym zapaliła się kamfina, znajduje się 
na dole, O ścianę obok bióra rewizora policji, w samym 
lokalu policyjnym, a umieszczono go tam dla tego aby 
policja mogła mieć nadzór i przestrzegała od wypadków.

* Tą rażą zagroziło miastu całemu uaj większe nie- 
bś*pieczeństwo z lokalu i urzędu, który właśuie po­
winien czuwać nad bezpieczeństwem miasta. Czarne 

— kjęby dymu ogurnęiy budynau i utrudniały przybtęp, a 
jędyne szczęście że w bliskości znajaowaiy się gruzy 
’ glina ktoremi instynktowo zamurowano otwory, i tym 
Sposobem Btłumiono ogień s bo gdy w goazinę później 
hadbiegl urzędnik ,  którego było obowiązkiem kierować 
r a t u n k i e m ,  wydał polecenie: „Man mus das vermauerte 
Penster Ofiuen, die Nafta muss ausbrenneu“. Na szczę 
ście nię słuchano tego rozkazu, nie zrobiono ekspery- 
menta tego i ogień został szczęśliwie uduszony, 
m .^*e Cui:t  nikomu .ob ić wyrzutu, „o brak nadzo- 

, o słyszałem przy >gm i tłumaczenie ż» przy tym

.wybuchu nafty nie zawinił ani magistrat, aui policja, a- 
le lampiarze!! To prawda, ale aż dreszcz przechodzi na 
myśl że władza miejska, tak wielce dba o bezpieczeństwo  
miasta, iż jej własne organa, lampia re, zrządzili w ra­
tuszu zapaieuie nafty. _
 Muszę tu wspomnieć, że dopiero w piątek d 30go
czerwca 1865 zapaliła się także w składzie miejskim, ró­
wnież blisko miasta, okowita.

Najsmutniejszy atoli wypadek jest teL, iż p. Aniela 
H a ł d z i ń s k a ,  utrzymująca sklep modniarki dc piacu 
katedralnym , zobaczywszy wydobywanie się z ratusza 
kłębów dymu, a mająe w magistracie męża kancelistę, 
który jeszcze do domu nie wrócił, i sklep brata sw e­
go p. Kasprzykiewicza widząe w niebezpieczeństwie 
męża i brata, pobiegła na ich ratunek i z przestrachu 
dobiegłszy do ratusza, padła bez duszy; wszelki ratunek 
był daremny. Bogu ducna oddała, zostawiwszy po so 
bie parę małych dzieciątek, bez matki, bez majątku i 
wszelkiego utrzymania i sposobu do życia, bo pozosta­
ły  mąż pubiera plac-y ledwie 200 zł. fl

Nieboszczka kobieta cnotliwa, pracowita^ pv „ nz<j- 
chnie lubian... Pokój jej duszy!!

Ostatnie wiadomości. **
Wczorajsze wiedeńskie dzienniki jedną  tyl­

ko zgodnie przynoszą w iadom ość, iż br. Belere- 
0i już mianowany jest ministrem stann a  do 
innych tek wezwani będą prowizorycznie urzę­
dnicy. Wszystkie inuo wiadomości icL są sprze­
czne. Spodziewano się, że dzisia- A^ener Z tg. 
poda spis ministrów. Tymczasem to się uie s ta ­
ło , w takim bowiem razie byłby nas doszedł 
telegram. Widać więc iż ministerstwo dotąd nie 
jes t  utworzone stanowczo. Jedne dzienniki deno- 
szą, że nowe ministerstwo nie rozwiąże pełnej 
Rady, lecz da ej dokończyć obrady budżeto 
we a potem rwoła szczuplejszą, drugie zaś pi­
szą, że już teraz pelua Rada będzie rozwiąza 
na, ale pierwej uchwalić ma utworzenie organi­
zacji nowej Rady państwa, rodzaju konstytuan­
ty, złożonej z delegacji wszystkich sejmów 
krajowych.

Ważniejsze wiadomości z dzienników wie­
deńskich są  następujące:

Neue freie Presse z dnia 4. lipc» donosi: 
„Hrabia Mensdorff, Majlath i hr. Belcredi poro­
zumieli się o wspólny program , który w pra­
wdzie pozostawia jeszcze cokolwiek do życze­
nia, lecz na żywotne kwestje już odpowiada. 
Zgodzono nie na to, ażeby porzucić ideę pełnej 
Rady p ań s tw a , która podług patentu lutowego 
istnieje, i ażeby z jednej 8tl0ay 8zczUł, | (J[,M 
Rada poństwa, z drugiej strony »ejm węgierski 
wybierał delegowanych do mającego się utwo­
rzyć konstytucyjnego, centralnego ciała. Ażeby 
zaraz z góry zapobiedz nieufności, ogłosi mini- 
sterjum ustawę o odpowiedzialności ministrów 
W administracji Dastąpić n a j ą  znaczne reformy, 
dokładne odróżnienie zarządu od sądownictwa 
i tym sposobem ulży się znacznie budżetowi 
państwa (na koszt budżetów krajowych i gmin­
nych). Z ogłoszen:a znacznej redukcji armii spo- 
dz.~wają s ę  w końcu nowi ministEpwię wiel­
k ie j  moralnych i finansowych rezultatów. Istnieją 
takż * pewne małe nieporozumienia. Węgierski 
kanclerz nadworny żąda, ażeby nchwalarie po- 
d. tków i p .bieranie ich z tej i tamtej strony 
Litawy, należało tu do szczuplejszej Rady pań­
stwa, tam do sejmu węgierskiego. — Hrabia 
Belcredi chce zaś, żeby organa całego państwa 
podatki uchwalały i pobierały, a Węgrom bu­

dżet m» być wydzielany. Węgrzy zaś żądają, aby 
one z wybranych podatków nadwyżkę odda­
wały do kasy państw a ."   “  |

Dalej piS£»e Neuc jx_ f,'rioc., „*ć uu»vo mi­
nisterstwo rozpocznie urzędowanie w zgromadzo­
nej Rudzie państwa cesarskim mesażem, który 
oba Izbom oznajmi projekt do ustawy, na mo­
cy której w s z y s t k i e  sejmy krajowe mają 
być zwołane do wybrania delegacji, k tóra ma 
raazić nad sposebem konstytucyjnego załatwie­
nia wspólnych praw. Byłoby to do pewnego 
stopnia zgromadzenie konstytujące w celu re­
wizji konstytucji.' Jeżeli obie* Izby Rady pań ­
stwa większością dwu trzecicn części głosów 
ten wniosek przyjmą, toby przeciw formalnej 
stronie postępowania konstytucyjnego było le­
dwie co zarzucić. Można tylko się zapytać, czy 
też jejm węgierski swoim delegat >m udzieli ta 
kie pełnomocnictwo, i czy się poada uchwałom 
większości."
* ■■ Podług Ust u . to a t  mianowanie Dr Beicre- 

ai6go ministrem stanu, a radcy stanu pr. Kwe 
sara ministrem sprawiedliwości jest jnż stanów- 
czerni Aby i o pogłoskacL krążących w Kołach 
poselskich wspomnieć— pisze dalej wspomniana 
gazeta, rozpocznie się Rada w piątek inesażem 
cesarskim, który hr. Mensdorff ma przeczytać o- 
znajmiając Izbie niższej o nowem utworzeniu mi 
nisierstwą, W Izbie wyższej ma nezynić to brat 
cesarski arcykmążę Karol Ludwik.

O zamiarach przyszłego ministra stanu pi­
sze Vaterland : „Kierownictwo spraw kon«tytu 
cyjnych, w którem pau Majlath (który powrócił 
już z Węgier) równie jak  hr. Belcredi udział 
bierze, nie może się ograniczyć La najwyższych 
kołach życia konstytucyjnego, ponieważ łatwo 
staćby się mogło znowu czystą formalnością, 
gdyby właściwy zarząd Królestw i krajów, sta­
nowiący główną część rzeczywistej konstytucji, 
a  osobliwie otanowjł by ją po ■'przeprowa­
dzeniu autonomii (selfgovernement), pozostawiono 
osobnemu szefów " łL  abia Beicreai ze "swojoj 
strony postanowił szczególną uwagę zwrócić nu 
stan zarządu * chce zupełną reformą osiągnąć 
większą pojedyńczość i niekosztowność."

Oentraliści niemieccy, a na ich czele Ost- 
deutsche-Post obav ia się, aby do nowej organi­
zacji nie kazano wybierać delegacji z sejmów 
krajowych. Zgodziliby się oni na wszelkie inne 
zmiany, byle im tylko nie odjęto możności wzię­
cia przez szczuplejszą Radę państwa, przewagi 
nad Słowianami i Włochami. Więc nie obąwia 
się programu hrabiego Majlatba, lecz programu 
hrabiego Belcrediego, aby przypadkiem ten nie 
był zerazony autonomicznemi dążnościami Dla 
Węgrów obojętna jest — mówi czy z szczu­
plejszej Rady, czy z sęimów krajowych wybie­
rane będą delegacje — więc oni zgodzą się z 
nami, ale dla Niemców j  jst lo kwestja żywotna.

Wczoraj dom yliśm y o rozmowach ministra 
francuzkiego spraw zagranicznych z ambasado­
rem austr., ks. Metternicbem o znaczeniu obe­
cnej zmiany ministerstwa w Wiedniu; ks. Met- 
ternieb uspokajał p. Droaina, obawiającego się, 
czj ta zmiana nie oznacza zbliżenia się do Mo­
skwy. Paryzki korespondent do Kólaische Ztg. 
donosząc o tern, dodaje, że ta zmiana oznacza 
niezaprzeczona także zcaezny zwrot w austria­
ckiej poi,tyce zagranicznej. Wanderer robi nad 
tern takie uw&gi: „Dla nas, którzy te rzeczy
przecież dość z bliska widzimy, brzmi tskie 
wyłażenie fraccuzkiego dziennikarza trochę za­
gadkowo, i aui się domyślamy, w czemby tak 
wauy zwrot w zagranicznej polityce Austrii

miał polegać. Nawet jest niemożliwem posująć 
się dalej na prawo; w ioorji trzymamy się j a k  
dawniej zasady legitymistycziiej, a w praktyce 
nie d -.ioje się aic na jej korzyść tylko ula tego, 
bo nie mamy ha to potrzebnych śr< dków. Tych 
nie przyniesie ‘ae sobą i nowy gabinet, s  (em 
samem wszelka możliwość jakiejkolwiek zmiany 
w tej mierze jest zupełnie odciętą.*

Jakkolwiek wydziały w ł o s k i e g o  gabine­
tu pogrążone cnwibwo w pewnej zapobiegliwej 
nieczynnnśei, gdvż się_ rząd właściwie aui_w 
Turynie aui we Florencji nie znajauje, przecież 
zwrócona cała uwaga z powodu układów i. F z / _ 
mem jeszcze zawsze ku Florencji. Pr-wdopodc 
bnie nie ukończyły się jeszcze kombinacje w 
tej sprawie, jak  to z tajemi iczośoi, okrywającej 
je, wnosić można. Wspominaliśmy już o sprze 
cz iościacb w oficjalnych dziennikach w łoskieb. 
Italie przyznaje, jak  to jes t  trudno odróżnić prawdę 
od fałszu; we wszystkich tych doniesieniach tyle 
jed rak  jes t  pewnego, że p Yegezzi prowadził 
układy tak ,  że je  z Florencji można było k a ­
żdego czasu przerwać lub też odnowić, zosta 
wiając Watykan zawsze zaangażowany. Donie­
sienia z innych stron wierzą w dłuższą pi ze­
rwę, a w takim razie ma wystąpić Lanza z gla- 
binctu, a pp. Nutoli i Seila powrócić. Podług 
naszego zdania nastąpiła przerwa tylko z po­
wodu przyszłych wyborów

Na wszelki wypadek stara>ą się ze strony 
włoskiej przypisać zerwanie ub ła lów  moszcze 
niom Rzymu, jak  znowu ze stiony papiezkicj 
przypisują całą winę rządowi włoskiemu

Kólnische Z tg . oświadcza, iż „est,upvwaj 
nioną do dementowania zupełnie lałszywej wia­
domości, podanej przez pewien dziennik wiotleń 
ski, jakoby do Berlina nadeszła nota austrjąckŁ, 
grożąca cof jięciem austrjackich koncesyj, jeżmi 
Prusy wydalą z ksmztw księcia Augastenburga. 
Gabinet wiedeński, powiuda kdln. Ztg., nie d a ­
wał Prasom znanych koncesyj, tylko oferty. 
„Wojska swoje mogłyby Frusy uufnąć zksięz tw  
tylko po niepomyślnej wojnie.L Groźba Austrji iż 
zmniejszy wypłatę nadwyżek uie ma żadnego 
znaczenia, pouieważ kwestię okupacji osobnym 
układem w \Y;eduiu aregulowano. “=■

W koiespoudencji z Warszawy duia .27. 
■z. m. upewnia Posenerka, że w Kongresówce 
żadna nie zajdzie zmiana, urząd jeuerat-policmaj 
strowski pozostanie nadal na trzy lau. a Tre­
pów przy jenerał - policmajstrostwie. ' Ponieważ 
bardzo mało wychodźców korzystało z amne- 
stji, którą ofiarował br. B erg , mają być w a­
runki powrotu do kraju znacznie ulżone. Nam 
się zdaje, że głównie potrzebaby “zasłonić po­
wracających od napaści gwcltów pp. naczel­
ników wojennych, gubcrskich puwmtęwyęt,

P a r y ż  3. I i p c a .  Poseł amerykański, pan 
Bigelow, zaprosił na wczorajszy obchód dnia 
niepodległości wszystkich w Peryżu bawiąc; ch 
Amerykanów tak poł^ocnychj jakoteż połu­
dniowców.

Nadcszłe tu z Waskingtoun sprawozdania 
donoszą, ze juaryści w Meksyku się rozsze­
rzaj ą:  W Stanuch Chiapa i Tabusso (Połndn.e 
Meksyku) nie ma jnz ani jednego Francuza,

L o n d y n  3. i i p c a .  Potwierdza się wiado­
mość, że północno amerykański rząd zabierać 
będzie statki Połnduiowcom, pod jakąkolwiek 
ono były flagą i nie chce uznawać przeniesier ia 
własności takich statków na inne osoby Inb rządy.n i ____ i *

(łospodarstwo, przemysf 
i handel.

iZDf unud iow a brodzika, wezwana 
Jak w izystk ie inne do sprawozdania o tary-  
•»ęh kolejowych, poczyniła w tym przed- 
miocie n_iitepuj§ce wniosti

D Zredukow ać pozycje taryfow e w o- 
gćle  i ustanowić specjalne taryfy dla prze- 
Tukni 2hoia> konopi i lnu, drzew a’, żelaza i

iSTy ‘p  ^Oprowadzić odmirunę klasyfikację

f l  5uleić dodatki tytułem ażja, 
sznych y(5 eeny od pr2esyb k posple-

j  Dozwolić 3 dLi bezpłatnego skla- 
w»rów° PrL^ oddawanip i odbieraniu to-

, Umniejgzyć prowizje, tudzież spłaty  
“  magazyn i recepisy.

®b°w Uzać zarządy kolejowe, aby 
ł» w przesyłek wyśledzi­
ły  Doszkodni,1.  ym Cl!as>e' i wynagradza­
ła  snornu ltrony . tem bardziej, ile
m.  i  dmiot długiem leżeniem po

traci h ° J 9  wartość, jaznp. owoce, towary wodne i t, p. - -"
(F) W ied eń  2. lipca. (Kolej koszycko- 

bogumińska i preszowsko-przemyska.— Hn- 
“icki i Kalchberg. — W ystawa powszechna 
w Paryżu. — Wino. — Ceny. — Widoki bu­
raczane.) W wydziale finansowym Izby po­
słów, który jak wiadomo zajmuje się obra- 
d*mi nad koncesją do budowy kolei koszy- 
®"?:boRumińBkiej, poseł Hubicki postawił 
«twi?SUĴ e wuioszi a) W ysokie minister- 
M  ’d korni ć.fntów  budo-
zażądl stfn 1 AugliŁÓW braci Riche i Sp. 
aotowi, noc c‘ es °  °^wi>adczenia, czy są 
or7epzAn« araneją rządową w zasadz.e
z Preszow ,P2dj^  się także budowy kolei 
ma być z ło łn °  p rz, myślą. Oświadczenie to 
wydziału b ,e Qa najbliższem posiedzeniu 
kolei k s sy< io  n Koncesjonuje sie budowę
równocześnie z & ° r kiei d? PlrzemySk1“i „rzeka sie w „  bogumińsko-koszycką 
dla Lieu 2. Koficesion ** Bwarancja rządowa 
linię Preszów -Pizen,y B9 obowiązani
huL cznego w przeciągu 1 °. J  7 .̂
miarę do oz--czenia i UHpt,ęclu ?at-. 3’ Za 
raneji rządowej mają ałnży ą np7zf c V gDrZj  
kolei koszycko-bogumińskiej koszta i wa  ̂
runki dostarczenia kapita-u. 4 . Pai r̂oz, rI a.  
śuięciu szczegółowj eh projektów * *

rządem  ma nastąp.ć to  ns< lll0wi nie. 
tv m 11 K alchberg sprzeciw ił Lis delikatnie 
. ^ „ ^ “ ‘o sk o u , nadmieniając, i e p r cie 
ko» da.rPLjniłohy całą koncesję dla k< i 
denefi w  bogumińskiej w teraźniejszej ka- 
g łJ u o t.n -11108̂  te  Die Przyszły J®szcze pod 
u darem n ić  w7 działu » jak się zdaje nib one a»i mnią całą koncesją leca flpóżuiona

pora kadencji. Jest bardzo rzec e wątpliwą, 
aby ustawa dotycząca koncesji na kolej od 
Koszyc do Bogumina (na Morawie, jest to  
sUcja kolei północnej Ferdynanda) przyszła 
tego roku do skutku.

W Paryżu jak wiadomo ma byó r. 1867 
urządzona oowszechna wystawa. Na koszta 
ndzialu p„a3t>, t austrjackiego w niej, prze­
znaczył Najj. Pan 200.000 zł., i znc.w 13 rad­
ca sekcyji y ministerstwa handlu p. Schwarz 
ma sil, zająć przygotowaniami.

Donosiłem dawniej, że tegoroczny zbiór 
wina n i Wegrzech niekoniecznie uię uda z 
powoda mrozów, które w pierw szycb dniach 
maja powarzyły winograd. Klęsna ta rie 
wszędzie jednakowo dotknęła, Z winnic 
Hegyali spodziewają się dość dobrego w i­
nobrania, choć grasuje rodzaj nowej jakiejś 
dorąa jeszcze nie zbadanej choroby w lato­
roślach.

Podawuzy wczoraj ceny zboża i okowi­
ty, pospieszam dziś : wynotowaniem cen  
w ełn y , na którą przez cały tydzień ubie­
gły pomimo jarmarku w W-.eowie (Waitzen 
na Węgrzech) był u nas bardzo żyw y targ 
i znaczny popy*1. D owozy dotychczasowe 
dr .tarczyły przeważnie wełnę gatunków 
podlejszych. _ Lepszych, szlachetniejszych 
run _pi tawiono mału dotąd, ale dupiero 
się ich spodziewają. Spekulacja dobrze u- 
sposobiona, a ceny ustalone: jednostrzyżna 
bardzo cienka 160-170, cienka 140-150, 
przednio-średnia 125—135, średnia I lu —115, 
pośleduia 100—105; czesank, jednostrzyżna 
średnia 100—110, poślednia 95—100 ; d>u-  
strzyżna zimowa 100—105, średnia 92—98. 
poślednie 8 0 -8 5 .  podła 75—80; siedm io­
grodzka 115; Wielko-wołoska 8 4 -8 5 , mało- 
wołoska 75; banacka kudlasta 55, polska 
kudlasta 52, serbska 68—72 zł. w. a. za ce- 
tn8r.

O lej r zep a k o w y  podskoczył w handlu 
hurtownym na 28—50. W  handlu drobnym 
kosztuje dziś cetnar podwójnie czyszczone­
go oleju rzepakowego 28.50 —29 bez beczki. 
Na ostawę również idzie drożej; zamó- 
w cetnarów na wszesieu-grudzicu
po 28 28 .25 , lecz dziś już wyżej idą ter- 
m ina; tabryk mci bowiem przy drogich i 
niepewnytu cenach rzepaku tegorocznego, 
me chcą wtnodzić w interesa terminowe.

O lej ln ia n y  pożądany; wyrób austija- 
cki notują dzis 26 do 26,5i), bawarski 26.25 
do 26.75, angielski 25 35-25 .50 . O lej ter­
p e n ty n o w y  w porównan.u z tygodniem u- 
biegłym szedł t cór ilwiek wyżej. Notowa­
no ueusztadzki 27—27.50, galicyjski 17 do 
17.50; terpentynę gęstą 13—14 zjri za ce- 
tnar.

S k órk i c ie lę c e  polskie 67—69 złr. za
cetnar. d b

“V ło sień , bardzo nudny, i coraz tru­
dniejszy ma pokup. Nietylko bowiem dla 
taniości wyrobów używają na rozmazanych 
surogatów, ale uadt przywóz przędzonej 
włosieni 1  zagranicy w mag1 się i sprawia

ciężką konkurencję płodowi krajowemu. Na 
oHads h wiele zapasu, i clatego seny niż­
cie. Za włosień surową krótką ż9dano c 4 
do 3ó, połdługą 40 do 44, całkiem "długa 72 
do 82, przędzoną podług jakości 40—112; I 
ogony .krowie 38- 12 zł. za ctr.

Pomiędzy tukrowai ami wielki tego ro- 
u kwere , !)c buraki nie d o p is a ły .  Z N ie­

miec czytałem dzisiaj mlą listę jeremiad 
burakowych z rozmaitych okolic, w szystko I 
skutkiem posuchy i rrbaków.

C eny m ięsa w o lo w e g o  na bieżący . 
miesiąc: a) d ,la  l u d n o ś c i  c h r z e ś c i a ń -  j 
s k i e j :  Jan Żelichoy oki (v jatkacl naKi a-  
kowskiem) fuat od 15 d« 24 c., idolf Bą- I 
kowski (w jatkach na Halicliiem) od 12 do 
25 c„ Daniel Be irccber (nr. 7341/ , )  Mojżesz 
Sehrenzel (nr. 201 m j * Beri Pordts (ur. | 
345 m.) od 15 do 25 c., Łuks ,1 Rałakow ski
(nr. 16 m.j u l H  do 22 c .. vę 0] H 3S (n-
450 m.) od 13 do 23 c.. Izrael Mayer Luft
■ nr. b i i 1/ , )  od 14 do 25 c .; B ail , ’ordes
ęprzy kościele św. Łnuniego) i Jakób 
Hersch Hartel (przy kościele św. Anuy) od 
14 do 24 c.. Wal. Niewiadomski (nr. 99 m.) 
i AbraL=m Hass (nr. 99 m.) 0(j 15,50 25 c.,
b d la  l u d n o ś c i  i z r a e l | Ck i e j: Jó
zef Pordes (nr. 431J/ ,)  i Józef Mayer (nr. 
426*/,) wszystkie gatunki mię8a p0J19 Ci

Przy 26- 1losow an iu  pożyczki loteryj- ‘ 
nej z roku 18o2. wyciągnięto nastepujace o- 1 
bligacje: na 100 funtów szterlingów? Nr.
51 243 1404 1432 1581 1688 1700 1769 1995 1 
2209 2386 2476 2616 2762 2988 3158 3205 
3221 341.93530 4014 4281 4432 4 716 4724 4*59
o065 5299 64bo 5893 6150 „216 6377 6494
6^48 6' ,64 6975 7334 7372 74 ,0 7652 7653
7777 8U34 8050 8366 8597 8613 9195 9501
9576 9723 9730 9833 98/8 10188 10960 11173 
11322 11530 ll63u 11671 12482 12618 12649
12820 12860 13382 ,3123 13638 1377-2 14047
MJ16 14150 14159 14904 14987 15051 15212
15407 15692 16226 16262 16478 16557 16607
17058 17092 17222 17308 17343 18185 19073
19160 19178 19450 19484 *9539 19543 15592
17939 19913 200J2 2» 0 4  20016 20016 20001
2u294. 20437 20401 20637_ 21085 21415 21470 
21488 22666 22811 22915 23,62 23536 24021 
24266 24474 2460o 24757 25286 25538 25584 
25596 25666 25783 2o9. 9 26265 26480 26904 
27574 27581 276 »2 27917 27946 28023 28135 
28492 28612 28791 29021 290C3 29309 29437 
29885 30311 30483 >1089 31282 31458 31942 
32278 32398 32910 33035 33092 33107 33207 
33265 33269 33459 33785 59802.

Ohlignejc na 50 funtów szterlingów. 
tir. 21762 A . 21834 A. 2199q a . 22066 A, 
22310 A, 21762 B. 21834 21990 B, 220<*r.
B. 22310 B. 34477 A. 34 77 4 A, 34932 A. 
34477 B, 34774 B, 34932 B.

: mi ‘.E  i r \

Część urzędowa.
O g ło szen ie  Namiestnictwa wzgledem  

rozdzielenia nagród za chów koui na ro. 
1865. Rozdawanie odbędzie się v e Lwowie 
dnia 7. sierpnia, w Złoczowie d .9. sierpnia, 
w Tarnopolu 12.. ~t Stanisławowie 16, w 
Stryju 19., w Sanoku 31. sierpnia. Dla ka­
żdej stacji przeznaczona jedna premia 10 du­
k a t ó w ,  jeda* na 8, siedm po 3 dukatów.
Do ubiegania *ie bpda przypuszczone kla­
cze stadne od 4 do 7 lat ze źrebięciem, i 
31etnie, oDiecujące szczególną zdolność na 
matki.

L icy ta cja . Prezydjum złoczowskiego  
sądu obw. us dostawę opałowego drzewa 
około 177 sągów .

E d yk t tt-rnopolskiego sudu obwod. o 
przymusowej sprzedaży realm ści Jana .Z o ­
fii Krzempek na rzecz Karola H er. Oena 
wywułay sza 1778, wadjum 177 złr. 38 t. 
Lwowski s^d krajowo-handlowy uwiadamia 
Jnuę Szolajska o nakazie płatniczym 2.000 
złr. na rzecz Roberta Domsa. -

E d yk tem  p o w o łu ją cy m  wlad-y obw. 
w Brzeżanach, wezwany d„ powrotu Adam 
Zen m Pepłowski, dr. medec. przebywający 
w Moskwie.

T « ie |r « łe  r s a y  kara w M s ź iH .
c dnia 4 lipca.

Oblig. (Ługu pańt. ó'/, za 1Ó0 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1854 5*/, za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 ...........................   •
Akcje banku narou za 1000 gl. . 
Akcjf Tc "srzyntwa krod. na 200 gl, 
Lmdyn 10 funt. szterlingów . , 
Dukaty cesarskie sztuka . . . .  
Sr«bro ki IGI Kłr. w. z ....................

Wr A
złr.et.
69.50 
75l0o 
S075  

79800  
176 lo  
11T25 

5 24 
107 75

P iz y  jechali do L w ow a  dnia 3. li 
pen. Pp. Gatkiewiez M. z Kutyska, Kosiel- 
ski K. z Mis^wy, Wiśniewski T. z Kry- 
stynopoia, Androwicz L. z Tsehernigasu, 
Pap:ua J. z Dolnicz.a, Bydiowski J. z Ru. 
denki.

W y jech a li ze  L w ov. a dn ia  3. Iipca.
Pp. Ks. Pomński A. do N ieżvm ec lir. E- 
sti rhazy W. do Muikwy, hr. Krasicki M., 
Galimachi 1 . ,  D otesco A, Iuutz G„ Kro­
kowski D. 1 Schiletty A . do Wiednia, hr. 
Komorowa.ti W. do Dziewiętnik, hr, Los K. 
di Kulmatycz, hr. Rozwadowski F . do 
Krakuwa, Czajkowski H. do Bóbrki. Ko- 
marn.tki W. dc Sassow i. Lanery H. do 
Prusinow.a, M ysłowski A. do Koropea, Tru- 

10 ćo Jasionowa, Zbrozek Kaz.
dt, Wierzbiąża.

„  Żądają
« £ u r s  j w c w ś  VI

z dnia 4 lipca.

Du—t holenderski . • .
Dukat cesarsui . . . .
Moskiewski półimperjal .
MosDewski rubei srebrny,
Mos1' ewski rubel pipierow y  
Pruski talar kur. . . ,
Galie, li-,ty zast. w. ą . \  ^
Galie, listy  zast. m, k. I
GBicyj. oblig. indem. . > © o 
Pożyczka i A
Akcje kol

W iedeń  3. lip ca .

5*/, Metaliki ni wal a. . •
„ Pożyć? aa naroa. . • ■
„ Metaliki na m. k. • • ■
„ Obi. ind niż. austr. . .
„ .  » wegiers . .

„ „ chor. 1 ban .. .
’ „ » -alicyjskie . .
„ „ ,  bukowińskie. .
„ „ .  siedmiogr. . .

P o iy a z k i lo t e r y jn e .
L osy potyczki z r. 1839 . . 

« 1854
186Q , .
1864 . . 
z r . 1861

I
■ „ najnoi
„ Kredytowe . . . . .
■ ks. Esterhazego . . .
,  ks. S a lm ...........................
„ h r . P a l t y ................................
„ ks. K l a r y ......................
„ hr 8t. Genois . . . .
„ miasta Budy . . . .
„ ks. Windiscbgriitz . . 
, hr. Waldstein . . . •
,  hr. K eglevich . . • •
„ R u d o lfa ...........................

Akcje banka I pr*ejny«ta.
Banku naród, austr.. . - 1 .

,  anglo-austr* • •
ZiLładu kredytowego . . .
Kolei półn. Ferdynanda . .

* galicyjskiej......................
CZfcrniowiec z wp>. 35*/, . .

Koran zngi inietne.
(3-miesięczue.)

Augsb. 100 zlr. nr, . . . .
Frcnkf. n. M. 100......................
Hamb, 100 mark........................
Londy„ 100 fot...........................
Paryż 100 frank.........................

W nraznw a 3 Ilipca. 
Półimperjały . . . .  rubli 
Listy zŁstawne III. ok.

.  kupon. . „
A»ęje kol. rai. w ar.-w ied. „ 
Akcje kol. żel. w ar.-bydg . „

Płacą Żądają
złr. |ct złr. ct
64 45 64 55
74 50 74 60
69 30 69 40
87 50 80 %
73 75 74 00
74 25 74 50
72 00 73 00
70 40 70 70
69 |75 70 00

144 uO 144 50
85 50 86 00
90 55 90 65
81 15 81 25
81 15 8* 25

123 00 123 85
95 0 ) 1 0 ) 00
29 00 29 50
26 2S 26 75
26 00 26 75
26 25 Ł6 75
22 00 23 ( )
17 00 17 50
io 50 19 OJ
12 50 13 Ol
12 25 12 p>

791 00 791 00
71 75 75 2 >

177 10 177 po
170 50 170 60
197 25 197 E )
60 00 61 0 )

91 40 91 50
91 |50 91 6(1
81 10 81 i  1

109 60 109 70
43 50 43 66

00 00 00 00
00 00 00 00
13 54 13 57
7. 75 78 25
00 00 75 50

67 05 00 00



S i r o p  d u

BrFORGET

GAZETA NARODOWA z dnia 5. lip

F O L W A R K
w dobrej ziemi, i pięknem poło- 
i'’n>a. na s*mej kolei, •/, go- 

f c t e j p a B l  dżiny od Przemyśla, z zasie- 
wami 16 kor. t y  ta — 90 kor. 

pszenicy- — 10 kor. jęczmienia. — 16 kor. 
owsa ect. (Ci, z całym inwentarzem i do­
brem zagospodarowaniem, nowym domem mie- 
szk ‘!nym, nowemi budynkami gosp.Jestdo na­
bycia Uaraz do odebraića. Bliższa wiadomość 
u w. P Ebeubergera, aptekarza naDykaate- 
rialnej ulicy we Lwowie, albo u W p  Wei- 
garta auwokata w Przemyślu. 710 2—8

Pra\vdłif tf  ziarna zdrowia'
D id .  F r a n e k .uii ,u :kjz: m

aą to pigułki czyszczące, jedyne 
lekarstwo tego lodzajn upoważnio­
ne we Francji. Od 70ciu lat po­
siada powszechne we Francji n zn a .e  
jako najskuteczniejsze z lekcrstw czy­
szczących. Zażywa się dowolnie ufi 
czczo Inb po jedzenia Metoda nżycia 
dołączona jest do każdego pudelka.

W P o .-y iu  w aptece pana I eioy  
rrzy u licy . Neuve St. Angus.in — w 
W a rsza w ie  fv skraaacb materjnłoi. 
pp. Galie i Mrozowskiego — v Kra 
Kowle w aptece p Brunona Miozyn* 
tkiego. we L w ow ie w aptece p. Zy- 
f  o n o f a  Ro k  e r » .  - -

Ceaa 1 t i r .  10 cent., a więu. «  
g,. pude:ka 2 j.ii 20  ccnr. za (.pako­
wanie ao  cent. “ 1 548 ' 3  - i 8i

§- W m  K N A U S T  Ł
w Witdn u

C. k w jł  uprzyw .

F A B R Y K A  M A S Z Y N  i P R Z Y R Z Ą  
D O W  do G A S Z E N IA  O G N IA , 

(założona od r. 1823 p o ieca : 
S ik a w k i wszelkich gatunków.
S ik a w k i i p o m p y  o g ro d o w e . 
H y d ro fo ry  czy i.’ d o » ia r c z a rz ,  w ody  
P o m p y  o tii.iz ien u e  na różne głęookcśći, 
P o m p y  do każdego zastosow ania. 
W ozy" do s k ru p ia n ia  o 4 i 2 kołieh. 
K isz k i z konopi, skóry lub kauczuku. 
K r o w y  d o  g a sz e n ia  o g n ia  z konopi, 

skóry lut kauczuku. 
t.’a l e p r z y rz ą d y  do  g n s z rn ia  o gn ia .

Katalogi ilustrow ane przese- 
łam pocztą bezpLtnio. 635 8 —1 S

wycliodti we Lwowie oc l i .  czerwca Irzy a 
zy w tygodniu, z dodatkiem > zcsopisma zbio­
rowego pod tyi. „Przyjaciel b o m o e y .1 — 
Według rat przyjętej zasady „Przegląd'*, o 
graniczasię jak dawniej na podawania wiado­
m ością spełnionych wypadkach politycznych; 
„Przyjaciel Domowy1* zaś obok oddzielnego 
dod-.KU pod tyt, „Encyklopedja rz«czy pol- 
sKich“, zamieszcza artykuły z dziejów ojczy­
stych, życiorysy znak imitycn ludzi, powieści 
na tle obyczajowem, poezj s, rozprawy i do- 
świadozenia gospodar k ev środki zachowa..i« 
zdrowia i leczeni.. ro&mailych dolegliwości i 
t. p. wynalazki; oba te pisma mogą przeto 
choi w części zastąpić kilka ionycn facno 
wycn , które prenumerować Każde z oso­
bna, jest dziś prawie niemożliwem.

Pit/oum«rala tyci pism razem, wrnl/si z 
przesyłką pocztową; Kwartalnie 2 złr, 50 r. 
albo do k„óea roku 5 złr. Życzący prenu­
merować tylko samego „Przyjaciela domo­
wego-* z „Encyklopedją** przedpłaea pftlro 
cznin 2 złr. 10 c., ilbo całorocznie 4 złr. 20 
cent. za co otrzyma 48 numerów wyszłe nd 
uó4 nowbgo roku 2 —3

Skuteczność Syropu 
roślinnego, beżmer- 

U l j U i l i L l l I l  kurjalnego przeciw  
lisza jo m , św iądom  
nieznośnym , ranom  
syfllity cznym , kanie 

C zyszczeniu k rw i, tak skuteczną się poka­
zała, że ją dzisiaj 40000 .istów dziękczyn­
nych ze wszystkich stron świata jak us.jza- 
Bzczytniej popiera, wielbiąc szczególniej przy 
jg o  użyciu pomoc kąpiel mineralnych ró­
wnież Dra Chabie- Cena 4 z./r. ,  za opako­
wanie 20 cnt. " "■ "  * ‘ 525 l —ł

Przyjemnego smaku

nlainc że la z a  ^Dra

■ - w użyciu będące tru­
dne do irawienia, w skutkach zaś swyefl 
wątpliwe kubebj I kopa lwy z rzędu le­
karstw wypiera, tó ze swej strony, Już to 
w  jŁ p iy in n n o la e h . Job w ew n ętrzn ie  
ożyły , pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi są : r z e tf ,-  
ezki op ływ y , osłab ienie kanału, otoki 
pęcherza Cena Laszki 3 złr. 30 cnt. z opa 
kowaniem 3 złr. 50 cnt,

A powyżej wymibniouemi spccyfieznemi 
s odkami łączy się jeszcze m aść p r z e c iw  
K sza .o w a . p rep a iac .ia  do k ą p ie l m in e ­
ra ln y ch . Paczka po i  złr. '

Niuiejszeno upi/asza się P. T- panó w A kojonarjudzów c. k. uprz 
Towarzystwa lwowsko uzeraiowieckie.i kolei żelaznej, którzy dotąd 
nie więcej jak 35% na swoje kwity interymalne (Scrips) tkcji 
wpłacili, żeby dalszą 15% woiatęuiścili w przec.ągu wyznaczonego 
terminu t. j.

Prędko i niezawodnie zabijająca

T r i = c i z n a

na m ŝzj i szczury.
O. k. wyłącznie uprzywilejowany 

środek w j r/iszoz. nia szer ró* i my­
szy w formie świec 570 5 —12

Cena sztuki 50 ct. w . a.
D os1 c można w e L w ow ie a p. Kon 
fttantego h k ie isk ie g e  — w  aptece 
A, Berlinem . — w ,pt. Z. Rukera 
i w  apt. Piotra Mikoluachn , — w
C zern iow r-eh  u Ig. Sclinttrcha — 
w  Tai n ow ie u Józefa Jabna — w  
Tarnopolu u A. Hora w iza. :

ci zas panowie A kcjonarjusze, których poprzód uskateczuionc wpłaty 
teraz rozpisanych 15% nie przewyższają, raczą w powyższym ter­
minie resetę t. j. do 50%  wyrównać.

WpUt* m oie..b is‘ uakutejzniana w  o n d y n ie  W B a n k a  
A n g lo -A n s ir ja n  w  k w o c ie  "  F an tów  szte^ iingrów . i a w V 
W ie d n ia  w  B a n k u  a n g lo - a u s t i ja tk iu i  w  k w o c ie  3 0  z łr  
a n s tr .  w a l. w  s re b rE c  (lub tdż w odpowiednich papierach po 
kursie urzędowo notowanym na Londyn w dniu wpłaty) od kazaej 
akcji za okazem inteiymalnych skrypsów akcyj z dołączeniem konsy­
gnacji, (na kfórą udziela się blankietów bezpłatnie.) !

Ponieważ 6°/0 prowizji tej wpłafy już o d  I. m a ja  C86ó liczy 
się na korzyść panów Akcjonarjuszów, przeto ma być ta 6%  pro­
wizja od dnia wyżej wykazanego (1 . maja 1865), aż do dnia rzeczy­
wiście uskntecznionej wpłaty przez panów Akcjonarjuszów razem z 
wpłatą zrównaną

W razie, gdyby wpłaty w należytym terminie uiszczone me zo-_ 
stały, liczy się oprócz tego wynagrodzenia prowizji pudług statutów 
jeszcze 6 %  prowdzja zw łok i ,  niemniej zastrzega sob.e Towarzystwo 
postępowanie w miarę §. 11 . statutów i

Dla dogodności P. T- panów Akojonarjuszów w Gai;cji może 
być wplata uskuteczuioną bez wszelkich kosztów także

w Fi.Mi anglo-austr. Banku w e Lwowie
Wiedeń dnia 10. czerwca 1865. 654 2 —31

r a i l i-/eh Paczka po i  złr.
Sprzedają się w Warnza-wie w sU«,lzi-j 

m l.rjałów aptecznycb  p. GalG iw aptekaon  
w Wilnie p. Chrnscickisgo. w Kmitowie p. 
Brunona Miczynskiegó . we Lwowie u p. 
Z. RUGKERA. ‘ ‘

BANDAŻ
- H e l y / i n j - .

1 Ifynfileiiouy przez braoi Mai i e ,  
d,>ktuiów w Paryżu zamieszkałych na 
nlicy de.’Arbre Sec Nr. 8, za który 
otmymali bn vet na lat 15, leczy rady­
kalnie wszelkiego rodzaju ruptury. 
Liczne doświadczenia lekarzy francuz- 
kiego f knlldtu dowiodły ie  banda 
panó» Marie użyteuiuiiejB.ym jest od 
wszelkich bhudażów dotąd wynalezio­
nych, a to ze względu doskonałego 
podtrzymywanie ruptur znacznej jiyę- 
toóci. jak również z uwagi na |eg" 
działania elektro medykalne ttón  wy 
turnie leczy te niemoc. Ścieśnia i 
przyprowadza do - normalnego sUnU 
i ości tworzące raptnrę leczy zaś w 
b.aadzo krótkim czaeie.

Cena prostych bandażów 18 ztr., 
podwóJnycL i pępkawyon bandaży 28 
złr., dl“ dzieci 13 złr. Do każdego 
dołączona jest metoda użycia.

Dostać można w aptece we Lwo­
wie a Z. RUK ERA, w Krakowie u 
p. Miozyóskiego, w składzie u aterja 
łów aptecznych p. Galla w Wa-sza- 
wie, tłidziez u Cnrośoickiego w 
Wilnie. 528 ł - 0

Elixir pr/ec tw  hemoroidom
Dra Tuske.

Ten śiudek działu szczególnie przeciw oier 
pieniom heinoroidalnym, zatw irdzc- 
ti..' wątroby, niestraw ności, do 
legliwościom żołądkowym i spo­
dnich części ciula, jakoteż prze 
ciw zawrotom głow y, i usuwa w 
najłagodniejszy sposób flegmę i 
zbytnią żółć, osobliwie m 'ie być pole­
cony osobom, których zatrudnienie ogranicza 
się na ciągiem siedzenia, «Iho które nie u- 
żywają potrzebnej kcmccji ua świeżem po­
wietrzu.

Ce»a flaszki z dołączonym opiuem ko 
sztuje 1 złr. 70 cnt. za opakowanie 20 cnt.

Główny skład tego środku utrzymuje 
J. E. Pecher apl w  T  n t .w t r t e  dlu 
Galicji w r  L w ow ie Zyg h< brr apt. pud  
“■^br"yn» orłem , w  S t-n l.łn w o w ir  F 
Stecher apt 473 6-  6

Przeciw zarazie bydfa doskonal} środek
zaradczy, poleceń.a godny

1 21
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■ w . . .  ,i iow o ,qu
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S a I s  a p a r y 11 ® ® ) b « r . i .
Jeden z najdawniejszych i najskute­

czniejszych środków roeI>nuy^h. krew 
cz -izcząnych w chorobach sekretnych, 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu kr --j 
i wyrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączoną w polskim języku.

Cena flaszki ? złr. 80 cnt.; Z* upa- 
kuaanie 20 cnt.

Dostać można we L w ow ie U Z- 
RUKERA, w i/aryżu w gptec** P. Col- 
I srt. w Pasażu Colbert nr. 7. et 8. 
Skład główny dla królestwa Polskie­
go ti p. Galla -? Warszawie, w W il­
nie u p. Chrości kiego, w Lnblmic u 
p- Mazurkiewicza, w Krakowie u p. 
Brunona Miczyóskiego. 361 8—?


